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| Cena egzem. 20 groszy.Podpisanie protokółu Litwinowa
Moskwa, 9.2. (Pat). O godzinie 7.20 

w sali konferencyjnej Nap-komindie- 
lu odbyło się podpisanie protokółu Li 
(winowa przez przedstawicieli Polski, 
Z. S. S. R., Rumunii, Estonji i Lo- 
iwy.

Zagajając posiedzenie, zastępca, ko­
misarza ludowego spr. zagranicznych 
Litwinow wygłosił przemówienie, na 
które odpowiedział minister Patek.

Podpisy złożone zostały przez przed 
stawicieli państw w następującej ko­
lejności: Ozols (Łotwa). Selijamaa 
(Estonia), Patek (Polska), Davila (Ru- 
munja).

Ceremonja podpisu trwałą 50 mi­
nut.

Moskwa 9.2 (Pat). Po złożeniu pod­
pisów na protokóle Litwinowa poseł 
Rzeczypospolitej w Moskwie minister 
Stanisław Patek wygłosił następujące 
przemówienie:

„Dziś podpisaliśmy protokół, który 
•■tanowi krok naprzód na drodze wza-

Z Olimpiady zimowej
W ZAKOPANEM.

Zakopane, 10-2. Dziś przy dokucz­
liwym mrozie, który wynosił w nocy 
.58 stop. C„ a . w dzień 25, odbyły się 
skoki na Krokwi, w kióry-eli trzy 
pierwsze miejsca zdobyli Norwego­
wie: Rund, Jtobanseen i Kłeppen, o- 
siągając 57.55, 56,50 i 54.58 mir.

Czech Bronisław zajął 10 miejsce. 
Startowało 4-9 zawodników.
Poza konkursem Ruud osiągnął 

’1.5 mtr., Czech Bron, i Fr. Cukier 
63 metr.,,a Sieęzk-a-Gąsiemica 66 mtr.

Król Jerzy wyjechał
DO BOGNOR.

Londyn, 10-2. Wczoraj rano prze­
wieziono króla angielskiego do Bo- 
Snor na południowem wybrzeżu An- 
dji, gdzie również przyjechała królo­
wa oraz lekarze nadworni.

Podróż odbyła się w samochodzie 
specjalnie dla króla zbudowanym. 
, Jak’stwierdzili lekarze, przejażdż­
ka ta nie pozostawiła śladów na zdro­
wiu króla.

Bojkot towarów obejeh
W POLSCE.

Wiedeń, 10-2. (PAT.) „Wiener AMg. 
fei^ungSi donosi, że w kupieckich sfe- 
ach austrjackich panuje zaniepoko­

jenie z powodu ruchu bojkotowego, 
Jaki rzekomo szerzy się w Polsce prze- 
U\v° towarom austrjackiin.

ę sprawie tej ma się odbyć prote­
gujący wiec kupców austrjackich.

»Wiener AMg. Ztg.“' dopatruje się 
Przyczyny rzekomego ruchu bojkoto- 
jego w polityce agrarnej rządu au- 
b[I'jackiego.

Konfiskata kalendarzy
ZE ŚWIĘTAMI PRAWOSŁAWNEMI.
<ia^°* * * * * S &-<-Wn’ Erasa sowiecka po-
AinV Wydawnictwo państwowe w 
r_a Sto'Jde wy dato kalendarze ścienne 
LaU i r ■ uwzględniając w tych 
brń^11 rrzack wszystkich świętych 
'vnpV°dawnych oraz święta cęrkie- 
pOf.7 według starego i nowego ^tylu. 
iiier nanie to spotkało się z potępie- 
dzi/a CieQZ?yy sowieckiej, która zarzą- 

koiufiskait^ categó nakład«.

odbyło się onegdaj w Moskwie.
ryczny i przyśpieszający zastosowanie 
paktu w praktyce życiowej; jednakże 
nawet wtedy, gdy pakt Kellogga u- 
prawomocni się. zgodnie ze swoim ar­
tykułem 3, to i wówczas protokół ten 
pozostanie na ząwsze pięknem wspo­
mnieniem i dowodem naszych najle­
pszych tendencyj i wysiłków energji

jemnego zbliżenia się krajów, które 
reprezentujemy.

Jestto jednocześnie nowy krok na­
przód na drodze do zagwarantowania 
światu tego pokoju o którym mówi 
pakt Kellogga.

Pod tym względem protokół, przez 
nas podpisany ma charakter prowizo- 

i

Dalsze projekty B. B.
Orihmia wraorwa i nowy regulamin sejmowy.

Agencja „PID“ dowiaduje sic, że w 
ślad za wniesionym do laski mar­
szałkowskiej projektem reformy kon­
stytucji przedstawione będą Sejmowi 
przez B.B. w najbliższych tygodniach 
projekt noweli do ustawy o ordyna­
cji wyborczej i projekt nowego regu­
laminu sejmowego.

Opracowane powyższe projekty 
przez klub B. B. uzgadniane są pomię 
dzy poszczególnemi ugrupowaniami 
politycznemi, wchodzącemi w skład 
klubu.

Projekt ordynacji przewidzieć ma 
między innemi zmianę w sposobie po-

Sprawa zatargu w górnictwie, 
inicjatywę w kierunku rozpoczęciu 
bezpośrednich układów . między stro­
nami, pod pizewodnictwcm .przedsta- 
wiciela rżądu. ■

Celem omówienia całokształtu po-, 
stulatów robotniczych i stanowiska w 
tym względzie pracodawców', p, wo­
jewoda wyznaczył na poniedziałek 
11 b. m. o godz. 13 wstępną koirfereii- 
cję przedstawicieli obu stron Jpod 
swojem przewodnictwem, w obecności 
członków specjalnej komisji rządowe j 
dla zbadania sytuacji w prżernysle wę 
glowym, która w tym celu przóbyWa 
z'Warszawy do Katowic. •»

We wtorek dnia .12 bm. pod przewo­
dnictwem komisarza demob.iliz.ic> jne 
go Gallota, rozpoczną, ;się bezpośre­
dnie rokowania, celem załatwienia ■■■■wy 
suniętych przez organizacje robotni­
cze postulatów.

bvłv sic u p. wojew. 
i' / ' ‘ ’
zków zawodowych, a

mat obecnego zatargu w górnictwie, 

wojewoda stanowisko swoje i rządu.

Katowice, 10.2 (Pat). „W piątek od • 
yły się u p. wojewody Grażyńskiego 

konferencje z przedstawicielami zwią- 
w sobotę, z 

przedstawicielami pracodawców na te 
mat obecnego zatargu w górnictwie.

Na konferencjach tych wyjaśnił p. 
wojewoda stanowisko swoje i rządu, 
uwydatnione w komunikacie rządo­
wym oświadczając. że stoi na stano­
wisku obowiązujących umów i pod­
kreślił, iż rząd z całą życzliwością o- 
dnosi się do słusznych postulatów ro­
botników i wpłynie na pracodawców
w kierunku przychylnego ich .trakto­
wania i załatwienia.

Wreszcie zaznaczył, że uważa stra jk
za szkodliwy zarówno dla interesów 
państwa, jak dla interesów1 mas robo­
tniczych.
, Wobec tego. p. wojewoda podjął

&

wym oświadczając, że stoi na stano- 
■5
kreślił, iź rząd z całą życzliwością o- 
dnosi się do słusznych postulatów rc 
botników i wpłynie na pracodawców
1
wania i załatwienia.

I

Gwicie teorio» pnj mi 
do Rosja sowieckiej« ■ . \

Łódź, 10.2 Rozeszły się wiadomo- | wierzyciela.
. i i Warunkach stworzono gwa­

rancję kr||ytów eksportowych w 
Niemczech pod nazwą „Plan C.“

Również i Austrja tvyasygnowała 
100 milj. szylingów w roku. 1927. na fi­
nansowanie eksportu do Rosji.

Poczynania rządu polskiego -zasłu­
gują ze wszech miar na dodatnie pod­
kreślenie, potiieważ umożliwią one wj 
datne rozszerzenie' ekspansji; pólskiej 
na rynek sowiecki.

ści o rządowym projekcie udzielania 
gwaraaicji . dla kredytów eksporto­
wych przy wywozie do Rosji sowiec­
kiej.

Koncepcja ta, która w całym szere­
gu państw, znalazła już pewne rozwią­
zanie, opiera się na założeniu, że o- 
broty towarowe z Rosją obciążone są 
ryzykiem politycznem.

Państwo nabywa towar i państwo 
jest dłużnikiem, to też inne państwo 
powinno przejąć wobec sowietów rolę

Ml 'liflirtiM lott i teryW
Laureat olimpijski wygłosi odczyty o P. W. K 

Warszawa, 10.2, Dnia 13 bm. wy- i muzyki polskiej.
.jeżdżą do Ameryki, do środowisk pol­
skich w Stanach Zjednoczonych gru­
pa polskich artystów pod kierownic­
twem p. Romualda Gąntkowskiego z 
Poznania, artysty dramatycznego ze 
szkoły Reinharcłta, celem uprzystę­
pnienia rodakom naszym nieśni, tańca

wolywania członków głównej komisji 
wyborczej, którzy byliby powoływani 
nie z pośród członków poprzednich 
ciał parlamentarnych, a tak jak głó­
wny komisarz wyborczy drugą nomi­
nacji.

Projekt wprowadża również zmia­
ny w rozdziale mandatów w poszcze­
gólnych okręgach.

Projekt nowego regulaminu sejmo­
wego rozszerza kompetencje marszał­
ka przy zwalczaniu obstrukcji.

Poza tem przewiduje udział rządu 
w układaniu porządku obrad. 

Udający się również db Ameiyki, 
celem nawiązania stosunków z tam­
tejszymi przedstawicielami świata li­
terackiego i sportowego, zdobywca 

| pierwszej nagrody literackiej na i- 
, grzyskach olimpijskich Kazimierz Wie 
• rzyński, podjął się, w czasie-

j Pierwszej nagrody literackiej
j grzyskach olimpijskich Kazimierz Wie . więzięJB_ 

w czasie■przedąt> .» śdedczegp.

naszej w kierunku /.realizowania idei 
ifc-kbju światowego.

Nie" straci on również nigdy swego - 
znaczenia dla rozwoju jak-naj lep szych 
stosunków w całej Europie*  Wscho­
dniej.

Składam pokłon twórcom paktu Kel 
logga,' inicjatorom dzisiejszego nasze­
go protokółu oraz współpodpisującynj 
i tym, którzy zechcą się do niego przĄ 
łączyć.

Dla tych którzy zaprągtią tego 
przyłączenia, pozostawiamy drzWi sze 
foko otwarte,*'

w.ień, urządzanych przez grupę p. 
Gantko»wskiego, 'wygłaszania prelek- 
eyj o Pow szechnej '’Ań sławie Krajo­
wej. .$■

Ze Stanów Zjednoczonych grupa ta 
uda sic do środowisk polskich w Bra- 
zylji, skąd w drodze powrotnej do Au 
glji i Francji.

Sprawa „arcybiskupa“ 
Kawaissiapo.

Warszawski Sad apelacyjny rozpa­
trywał nu posiedzeniu gospodarczem 
skargę, obrońców „arcybiskupa“ mar ja 
wiekiego, Jana Mar ji Michała. Kowal­
skiego, domagających się przedłuże­
nia terminu .apelacji ponad ustawowy 
(dwutygodniowy), który już dawno 
Hiinął od dnia ogłoszenia motywów 
wyroku.

Obrońcy Kowalskiego dowodzili, ż<: 
protokół rozprawy i motywy wyroku 
zawierają po kilkaset stron, nie mogli 
zatem w czasie dwutygodniowym o- 

■ pracować skargi apelacyjnej.
Jak wiadomo, płocki Śąd okręgowy 

odrzucił podanie obrony w tej samej 
kw.estjŁ ale obecnie Sąd apelacyjny 
uchylił tę decyzję i przedłużył obro­
nie termin do wniesieniu apelacji .je­
szcze o dwa tygodnie.

Sgadkob ercy hr. Borowskiego
OTRZYMAJĄ. -1 MIŁJ.. DOLARÓW

Według wiadomości z.-Nowego Jor­
ku. hr. Borowski, który zginął w wy­
padku samochodowym we Włoszech 
r. 1924, pozostawił majątek wynoszą­
cy 4 miljony dolarów.

Spadkobiercy7 * * * hr. Borowskiego ma­
ją podobno mieszkać w) okolicach Kra 
kowa.

Przyjeżdżaj, jest towar!
■ UJECIE PRZEMYTNIKA 

W PIOTRKOWIE.
Łódź, 10-2. Ną stacji kolejowej w 

Piotrkowie policja zauważyła młode­
go mężczyznę, wysiadającego ukrad­
kiem z pociągu pośpiesznego. Niezna­
jomy, uginając się pod ciężarem wa- 
lizki, usiłował zbiec w pole.

Policjanci po .dłuższym pościgu o 
sobniżka owego zatrzymali. Okazał 
się, nim łodzianin Gajda vel Karol 
Kaufman, znany i oddawna poszuki­
wany przemytnik, transportujący - 
kontrabandę z Częstochowy do Piotr­
kowa i Łodzi.

Podczas osobistej rewizji znalezio­
no przy Kaufmanie zaadresowaną do 
niego, a nadaną z Częstochowy de­
peszę treści następującej: „Przyjeż­
dżaj, jest towar!” W walizce Kauf­
man wiózł 29 kilogramów tytouitt, 
pochodzącego z kontrabandy.

Ujętego przemytnika osadzono w 
•"ięzieniu , do . dyspozycji sędziego
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niesamowite doświadczenia z uciętą głowa psa. 
Między życiem i śmiercią.

PIERWSZE CHWILE.
Sytuacja była następująca: Auto- 

jetkioir, tj. sztuczne serce, przy pomo­
cy rurek połączony był z naczynia­
mi krwiónośnemi oddzielonej od tu­
łowia głowy. Sama głowa leżała na 
talerzu, robiąc, w «pierwszej chwili 
wrażenie głowy śpiącego zwierzęcia. 
Oczy byłyzamknięte, nie można by­
ło nigdzie zauważyć na jurniejszego 
choćby ruchu. Więcej życia ujawniał 
autojektor ze swą automatyczną pra­
cą, wairkotem silnika, wtokiem i 
skrzypem poszczególnych częś-ca ma­
szyny. Można było obserwować krą­
żenie krwi w rurkach. Do głowy' 
wpływała krew naturalnego koloru, 
natomiast ciecz, powracająca do a- 
paraiu była barwy ciemnej. Dowo­
dziło to, iż w naczyniach głowy pro­
ces krążenia krwi odbywał się zu­
pełnie normalnie.

ŻYCIE ODDZIELONEJ GŁOWY. 
Nieruchomość głowy i pozorny 

brak w niej jakiegokolwiek życia 
były następstwem uśpienia. Zachło- 
rotormowana odcięta' .głowa pogrążo­
na była w głębokim śnie. Ale głowa- 
żyła. Wystarczało dotknąć się jej 
złekka ręką, a powieki zaczynały się 
naitychmiast poruszać. Po 20—-30 mi­
nutach objawy życia występować za­
częły z wzmożoną intensywnością. O*  • 
twarde oczy patrzały ■. przed siebie 
charakterystycznem „źy we.ni“ spoj­
rzeniem, głowa reagowała na kaźcie 
podrażnienie zewnętrzne. Kiedy do-

i

Opinja całego świata kulturalnego i 
poruszona została przed niedawnym ! 
czasem wiadomością o niezwykłych | 
doświadczeniach kilku uczonych ro- j 
syjskich, którym po dłuższych pró- ! 
bach udało się ożywić gdówę psa. od­
dzieloną uprzednio od tułowia. Pią- 
ma rosyjskie, a za niemi pisma za­
graniczne podały wówczas krótki o- 
pis oryginalnych tych doświadczeń. 
OPecinie na łamach niemieckiego cza­
sopisma naukowego „Um&ehau ta 
Wiśsenschaft und Technik"' ukazało 
się szczegół owe sprawozdanie z prze- 1 
bi egu niezwykłych tych opeiracyj, S 
napisane prze? profesora rosyjskiego '; 
Bruchanienko, który ’właśnie niesa­
mowite to doświadczenie wraz z pro­
fesorem Czeczulitnem wykonał. Przesz 
wzgląd na o>rygiinal,ność tematu poda- 
jemy poniżej artykuł prof. Bruchen- 
ko w dosłownem tłumaczeniu.

„MASZYNA SERCCWA“.
Dwa warunki Uiz-ałeżnitały rozwią­

zanie tego problemu; po pierwsze 
trzeba było osiągnąć taki stan, żeby 
w odłączonej od tułowia głowie, ja­
ko też w samym tułowiu do chwili 
osta tecznego odłączenia od niego gło­
wy, krew nie krzepła i w ten sposób 
zachowany został normalny obieg 
krwi; po drugie trzeba było stworzyć 
aparat, który zastępowałby działanie 
serca t. zn., który podtrzymywałby o- 
bieg krwi w oddzielonej od tułowia 
głowie. Witym celu skonstruowaliś­
my specjaWią maszynę sercową, po 
ruszaną przy pomocy energji elektry­
cznej, która świeżą krew wtłaczała 
do serca, wysysając równocześnie 
krew zużytą. Niedopuszczenie do 
krzepnięcia krwi osiągnięte zostało 
przy pomocy preparątu Bajera nr. 
205.

Dopiero po uprzediUsiein spełnieniu 
obu tych warunków można było pnzy 
etąpić do eksperymentu.

OPERACJA.
Przy pomocy chloroformu i wiel­

kiej dozy panteponu uśpiliśmy dwa 
psy. Na krew pierwszego z nich po­
działaliśmy preparatem Bajera, prze­
ciwdziałającemu, jak już powyżej 
zaznaczono, procesowi krzepnięcia 
krwi. Po przeprowadzeniu dokładnej 
izolacji płuc otworzyliśmy żyły, z 
których czerpaliśmy krew do zasila­
nia aparatu, pełniącego funkcje sztu­
cznego serca. Następnie połączono 
płuca z „maszyną sercową", którą 
można było natychmiast uruchomić i 
w ten sposób uniezależnić obieg krwi 
od działania serca naturalnego.

Przygotowania te były konieczne 
przez wzgląd na to, że pad żadnym 
warunkiem nie wolno nam było do­
puścić do przerwy w obiegu krwi w 
głowie. Ponadto należało baczyć na 
to, by w chwili przecinania żył, łą­
czących głowę z tułowiem, sztuczne 
serce już działało. Kiedy wszystko to 
było osiągnięte, można było rozpo­
cząć główną operację.

Na dolnej części szyi zrobiliśmy 
głębokie cięcie przez wszystkie mniej 
eze naczynia krwionośne, pozostawia­
jąc nieusakodzonemii tylko najgłów­
niejsze, która dla utrzymania życia 
były niezbędne. Do samego końca o- 
pe racji tej głowa połączona była z 
tułowiem tylko czterema główmeimi 
arterjami i kilku nerwami. “Dlatego 
też głowa ani na chwilę nie przesta­
na żyć, przyczem od czasu do czasu 
obserwować było na niej można zja­
wiska, przypominają«:’ stan omdle­
nia.

Nastąpiła chwila decydująca: trze­
ba było głowę odzielić całkowicie od 
tułowia i połączyć ją • z aparatem, 
przyczem należało to zrobić w ten 
sposób, by życie w głowiie nie zostało 
przerwane. Dlatego połączyliśmy 
najpierw rurki aparatu z niektórema 
naczyniami krwionośnenii głowy. Na­
stępnie uruchomiliśmy aparat. Sztu­
czne serce zaczęto funkcjonować, 
krew krążyła normalnie w naczy­
niach krwionośnych głowy. Aparat 
podtrzymywał pracę serca. Teraz mo­
żna już było przeciąć ostatnie połą-
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czeinta głowy z tułowiem i art er je te i 
połączyć t? aipairatean.

Ciekawy obraz przestępczości w Polsce 
na podstawie statystyki działalności sądów z lat ostatnich.

1. Znacznie ciekawiej wygląda statysty­
ka, wykazująca cyfry skazanych w spra­
wach karnych. Wyziera z niej właśnie 
owa „smutna specjalność“ każdej z b. 
dzielnic Polski. Jeśli dane z jednego ro­
ku pod tym względem uznamy, z razeir- 

; wą oczywiście, za przypuszczalny obraz 
stosunków corocznych, to okazuje się, 
że rocznie w Polsce skaizuje się w spra­
wach karnych przeszło 150.000 osób. 
Pirym w tej diaieidiziinie wiodą wojewódz­
twa południowe, na które przypada naj­
więcej skazanych, ho około 60.000. Naj­
porządniej „sprawują się“ -wojewódz­
twa zachodnie z Górnym Śląskiem, za te 
tam najwięcej bywa skazywamych d®ie- 
ci. Ogółem dzieci skazuje się corocznie 
około 10.000.

Danie, jafkienki rozpoczynamy, obr-a- 
aujące sta-n przestępczości w poszczę gól- 
nńych częściach P-olsiki, wskazują nam, 
że i w tej dziediziinie każdy z terenów 
poaaborczych ma swoją specjalność, za­
leżną, miiędizy inmemii, od położenia geo­
graficznego.

Z liczby spraw cywilnych można wno­
sić. że lubimy się procesować. Zobacz­
my, co się dizieje pod tym względem W 
woj. wschodnich i central nych. Z ostał- 
nich, zuipebnie pewnych, obliczeń wyni­
ka, że do sądów pokoj u i okręgowych na 
terenie byłego zaibotru rosyjskiego wply 
nęło i wipływa corocznie przeszło 600.000 
spraw, z czego na sam oicręg warszawskie 
go sądu apel acy jego przypada przeszło 
300.000 spraw! I oo jest eharakteirystyez 
ne to to, że przeważną częścią spraw są 
obarczane sądy pokoju, a więc swairzy- 
my się o rzeczy naogól drobne; bo gdy 
sądy pokoju na tymże terenie zasypa­
no przeszio 500.000 spraw, to sądy okrę­
gowe nieeałemi 100.000 spraw.

, A wymiiki?. Wydanie przeszło 140.000 
tytułów wykonawczych i preeprówadze­
nie przeszło 6.000 licyfcacyj.

Podobny obraz przedstawia teren wo- 
jewódiztw zachodnich i Górnego Śląska, 
a nawet gorszy, jeśli weźtniemy pod u- 
waigę sitan zaludmienia oraiz obszar. Do 
tamtejszych sądów powiaitówych wpły­
wa rocznie przeszło 400.000 spraw, a są­
dy okręgowe pierwszej instancji miewa­
ją ich do załaitwieinna około 30.000. Cha­
rakterystyczne stosutnki panują w woje 
wódiztwach południowych i na Śląsku 
Cieszyńskim. Z około 450.000 spraw, ja­
kie wpływają do tamtejszych sądów po­
wiatowych i ogręgow., przeszio 550.000 
przypada na sam okrąg Sądu apelacyj­
nego we Lwowie!

To wszystko sprawy cywilne. A teraz 
sprawy kanne. Na terenie wojewódiatw 
wschodnich i centralnych wpływa ich 
przeszło 1.000.000, w tern przeważna 
ilość (niecały miljoń) do sądów pokoju 
i głównie z oskarżeń przez władze poli­
cyjne. Inna rzecz, że ostatnio dużo z 
tych ąpraw się • umarzało (przeszło 
200.000), jednak mimo to cyfry te są ba.r 
d®o wytnown«.

Tereny innych ziem. Polski pod tym 
względem wyglądają znacznie korzyst­
niej. a szczególnie województwa zachod­
nie i Górny Śląsk. Tani, n-aiprzyklad, 
wpływa rocznie „tylko" około 150.000 
spraw karnych, a w województwach po­
łudniowych' i na Śląsku Cieszyńskim 
już pnze&zto 400.000* i

tykaliśmy się ręką usżn, poruszały 
się one, jak u żywego psa.

Dotykanie nozdrzy psa wywoływa­
ło bapdzo silne i długotrwałe ruchy 
głowy. Raz nawet głowa wraz z szy­
ją poruszać się zaczęta tak gwałtow­
nie, iż obawialiśmy się, źe przerwa­
ne zostanie połączenie między rurka­
mi aparatu a naczyniami krwionoś­
nemu głowy. Musieliśmy rękoma przy 
trzymywać głowę na talerzu. W pew­
nej chwili psia głowa otworzyła pysk 
i zaczęła szczerzyć zęby, jakby cncia- 
ła szczekać lub kąsać. Oczy działały: 
zamykały się szybko w chwili, kiedy 
rzucaliśmy na nie snoip elektrycznego 
światła.

Przy wprowadzaniu do ust substan- 
ncji o ntieprzyjeimnym smaku (np. 
chininy) język zaczyna! nerwowo się 
poruszać. Kiełbasę natomiast głowa 
normalnie przeżuwała, wyrzucając 
ją następnie przez otwarły przełyk 
na talerz.

Jednem słowem, oddzielona od tu­
łowia głowa ewemi reakcjami ze- 
wnętrznemi w niczem nie różnita się 
od głowy psa, znajdującego się pod 
nairkozą. Głowę tę utrzymaliśmy 
przy życiu około 5 i pół godziny.

SZTUCZNE ŻYCIE.
Czy można powyższe doświadcze­

nie uważać, jako przedłużenie życia? 
Czy można sztucznie utrzymać przy 
życiu centralny system nerwowy? 
Najlepszą odpowiedź na te pytania 
dać naim może śmierć odciętej głowy.

f
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Czarne listy sowieckie 
pozbawionvch prawa wyborczego.

, Pozbawianie prawa glosowania poeta 
! ga za sobą w Rosji dzisiejszej również 
' macane wydatki, ponieważ, osoby poz­

bawione prawa wyborczego, muszą w 
. Z. S. S. R. płacić większe podatki, opla. 
; cać wyższe czesne w szkołach 
j i t. p. Nic więc dziwnego, że foto mofe 
' broni się z eailą energją przeciwko de­

cyzjom komisyj wyborczych, pozbawia­
jących posizozególmych obywateli nietyl 
ko prawa oddania głosu na tego, czy 
rnago kandydata, lecz przysparzający® 

: im naidoimiar złego nowych trosk fioan- 
| sawych.

MwwwMagsaBi 

Nakaz płatniczy 

POWODEM SAMOBÓJSTWA.

Mieszkający w Poananiu homeopa' 
ta. Jmljan Zaleski, otrzymał w ostaj' 
nich dniach nakaz płatniczy na 50(1 
zł. Żona Zaleskiego, przerażona kj' 
wysoką opłatą podatkową, zaży'a 
sublimaitą. Gdy wezwany lekarz p°" 
gotowia zajęty był ratunkiem sam0; 
bójczyni, Zaleski wyjął rewolwer 1 
wymierzył do lekarza. Dzięki e»et' 
giczńej postawie posterunikcweg0' 
który ’podbiegł do Zaleskiego, 
rwał mu rewolwer i obezwładnił 
nie padł strzał. Chorą Zaleską 
wieziono do szpitala, Zaleskiego na' 
tomiast poddano badaniu lekarski' 
mu, ponieważ zdradza objawy 
iSŁŁrjChiu n^r.wjnjw^a1»

Bardzo ważną część działalności przed 
wyborczej organów sowieckich , etanowi 
układanie wykazów osób, pozbawionych 
prawa głosowania. Wykazy te są sporzą­
dzanie na podstawie wskazówek poszcze­
gólnych organii-zacyj państwowych i par­
tyjnych, a więc ziw.iązków zawodowych, 
spółdzielń, organów finansowych i podat 
kowych, pos/zictzególin yeh komisyj prze­
mysłowych i t. p. Nazwiska -osób tych po 
wciągnięciu ich na „czarną Listę pozba­
wionych prawa wyborczego“ są następ­
nie publikowane w urzędowych wyda­
wnictwach sowieckich.

Do wykazów tych wciągami są prze- 
dews-zysukiem wszyscy członkowie byłe­
go domu panującego, dalej wszyscy by­
li funkcjoma<rjusze policji carskiej, żam- 
darmeirjti i innych podobnych imstytu- 
cyj, wszyscy duchowni, osoby .■— korzy 
stające z najemnych sił roboczych, 
wszyscy kupcy, osoby umysłowo cho­
re i t. d.

Sporządzanie list tych odlbywa się w 
Rosji z niezwykłą sumiennością, a na 
prowincji dochodzi nawet w związku z 
tern do poważnych starć pomiędzy posz­
czególnymi ugrupowani aim i gospodar- 
crzem-i, które wwajeanmiie domagają się 
pozbawienia prawu wyborczego tego, 
czy innego wyborcy. Również w więk­
szych miastach na porządku dziennym 
są niezliczone protesty przeciwko wcią­
gnięciu na „czarną listę“ rozmaitych po­dejrzanych osób.

W chwili wyłączenia autojektora 
przerwania sztucznego obiegu kt-iV 1 
głowa ujawniać zaczęła typowe o^' 
ki agońji i śmierci. Usta szeroko sj 
rozwarły, oddychanie stawało się y 
trudnionem. Równocześnie można by 
ło obserwować typowe rozszerzaj 
się źrenic. Spojrzenie stało się 
ste. .Nastąpiła śmierć. A tutaj trzeb' 
stwierdzić: śmierć nastąpić może ty], 
ko fam, gdzie przedtem było źycje 
umrzeć może tylko to. co przedtem 
żyło.

Nasze doświadczenia po raz ipieru. 
szy udowodniły możliwość długie.»o 
utrzymania przy życiu centralnej 
systemu nerwowego w warunkach 
nienormalnych i nienaturalnych. Po. 
nadto doświadczenia nasze umożli­
wiają jaikmajdoiktadiniejsze zapozna­
nie się z procesem życia i śmierci 
Niejednokrotnie podczas naszej ope­
racji mieliśmy okazję obserwować 
symptomy życia w oddzielonej od tu- 
łowią głowiie już po nastąpieniu 
śmierci. Podczas jednego z naszych 
doświadczeń .śmierć nastąpiła w chwi­
li rozpoczynania samej operacji, któ­
rą pomimo to kontynuowaliśmy na 
trupie w ciągu 8 minut. Po 30 minu, 
tach sztucznego obiegu krwi nieżywa 
głowa zaczęta ujawniać oznaki życia

GRANICA MIĘDZY ŻYCIEM 
l ŚMIERCIĄ.

Zachodzi pytanie; gdzie jest gram 
ca między życiem a śmiercią? Cz» 
nie można w pewnych wypadkacl 
śmierci, zanim nastąpił rozkład tka 
nęk, przywrócić zmarłego do życia:

Oto zagadmienie, nad którem bif< 
dzi się wiedza współczesna, obraca 
jąca się w sferze chemicznych 1 mc 
chainicznyeh zjawisk materji.

CsS5

Co jesit przedmiotem przestępstwa?
Tu występują cechy charakterystycz­

ne b. zaborów. W wojewódiztwac-h 
wschodnich i cenitnalnycŁ jako prze&tęp 
stwo kradzież i pase-rstwo; około 40.000 
skazanych. W województwach zachod­
nich i na Górnym. Śląsku przeważa z na 
tury rzeczy nielegalne przekroczenie gra 
nicy (okoilo 2.(500 wypadków), chociaż i 
tam skazywanych bywa za kradzież i 
pasenstiwo po 8.000 osób. I jeszcze jedna 
rzecz: wyjątkowo duża ilość spraw o ob­
razę czci, bo około 2.000 rocznie. Zaito w 
woj. południowych mamy 23.000 skaza­
nych za kradzieże i około 25.000 skaza­
nych za bójki i uszkodzenia ciała !...

Tak oto wygląda przestępczość w cy­
frach.

*
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KinoUairy w Zagiąoio
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie“ —• „Płonący okręt“
Kino „Wawel“ — „Zemsta Szaleń- 

ca *
Kino ..Corso" — „Miłostki artystki 

z Pola Negri.

Program rad’owy
na poniedziałek 11 lutego. 

KATOWICE.
11.56 — transmisja sygnału czasu, hejnału 

z Wieży Mariackiej w Krakowie oraz 
komunikatu lotniczo-meteorologicznego 
z Warszawy.

{2.10 — Koncert z płyt gramofonowych.
13.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy.
15.45 - Komunikaty Pol. Związku Zrzeszeń 

Gospodarczych Woj Śląskiego
16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.00 — Pogadankę z działu: „Ogrodnik ślą­

ski“ wygi. p. Wł. Włosik.
17.25 — Pogadankę z działu „Radioamator 

śląski“ wygi. p. Karol Miłobędzki.
17.55 — Koncert popołudniowy z udziałem p.

■ M. Kowalskiej (fortepian) oraz p. A. 
Kapciuszewskiego (śpiew).

18.50 - Rozmaitości.
19.10—Systematyczną lekcję poprawnego 

mówienia i pisania po polsku dla po­
czątkujących — wygł. wizytator dr. E. 
Farnik. ,

19.45 — „Co słychać w strażactwie* 1 * * * * ** wygł. 
insp. B. Pachelskj.

19.55 — Sygnał czasu.
20.00 — Odczyt pt. „Samuel Zborowski—Ju- 

Ijuśza Słowackiego" cz. II wygł. p. Ed­
ward Rybarz.

20.30 — Transmisja koncertu wieczornego 2 
Poznania.

22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo- 
meteorologicznego i PAT. z Warszawy.

22.30 — Transmisja muzyki lekkiej z 
wiarni „Astorja". Orkiestra pod 
rownictwem p. E. Landowskiego.

ka- 
kie-

ro-K PLANY REGULACYJNE. Minist. 
tót publicznych projektuje wprowadze­
nie przymusu sporządzenia w ciągu kil­
ku lat planów regulacyjnych dla wszyst 
kich miejscowości Rzeczypospolitej.
XZ RUCHU BUDOWLANEGO. W 
związku z koniecznością zebrania ma- 
terjaiu informacyjnego dla opracowania 
wytycznych polityki kredytowej na ce­
le rozbudowy. Mim. spraw wewnętrznych 
zwróciło się do wojewodów z prośbą o 
wydanie Magistratom miast polecenia 
nadesłania przed 4 marca r. b. szczegó­
łowego sprawozdania z działalności ko­
mitetów rozbudowy za r. 1928
X ZAKAZ SPRZEDAŻY ZWIERZYNY. 
W dniu wczorajszym w myśl ustawy ło­
wieckiej, upłynął termin sprzedaży, lub 
podawania w restauracjach i jadłodaj­
niach zwierzyny. W razie przekroczenia 
tego zakazu, winni będą pociągami do 
odpowiedzialności karnej.

I
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X DO B. CZŁONKÓW P. O. W. Z ZA-
GŁĘBIA. Z racji dziesięciolecia niepo­
dległości Polska, projektowane są deko­
racje krzyżami: „Polonia Restituta" lub 
„Zasługi**  oficerów, podoficerów, komen­
dantów, oraz tych członków, którzy wy­
różnili się w pracy organizacyjnej P. O. 
W. i położyli wybitne zasługi. W związ- 

‘ ku z tern wzywamy wszystkich człon­
ków b. P. O. W okręgu V b — Dąbrowa, 
aby możliwie zaraz nadesłali swoje a- 
dresy, życiorysy, szczegółowy opis prac 
W p. o. W. ze szczegół nem uwzględnie­
niem rozbrojenia okupantów, oraz poda­
niem nazwisk swych komendantów i 
podkomendnych pod adresem; major Wą 
sik, Warszawa, Chocimska 6-2. Komisja 
likwidacyjna zjazdu P. O. W. Zagłębia 
Dąbrowskiego w Sosnowcu.

Badanie sytuacii
W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM.

W związku z postulatem rewizji umo­
wy o place zarobkowe w przemyśle wę­
glowym, oraz wyśOwanemi dezyderata­
mi przemysłowców, przybyła do Za­
głębia węglowego cala sekcja cen insty­
tutu badania konju.nktur gospodarczych 
i cen. Wszyscy urzędnicy fachowi i rze­
czoznawcy sekcji pod przewodnictwem 
kierownika sekcji p. Jastrzębskiego, wy­
jechali do Katowic i Zagłębia Dąbrow­
skiego. Prace komisji potrwają około 2 
tygodni, poczerń złożony będzie komite­
towi ekci-omicznemu raport o sytuacji w 
przemyśle węglowym, celem powzięcia 
dalszej decyzji w sprawie wynikłego za­
targu na tle żądania podwyżki plac.

Wilki pod Będzinem.
W dniu wczorajszym zawiadomiono 

policję w Będzinie o ukazaniu się na po­
lach gzichowskich kilku wilków, które 
podobno kręciły się po zagajnikach.

Na miejsce wysiano niezwłocznie pa­
trol, który zarządził obławę i istotnie z 
jednego z zagajników wypłoszono duże­
go pojedynka.

Z powodu dużej odległości strzały do 
wilczura chybiły i trudno stwierdzić czy 
był to istotnie wilk, czy też domowy 
wilczur, choć biorący udział w obławie 
posterunkowy kresowiak kategorycznie 
twierdzi, iż zachowanie się i sposób bie­
gu świadczą o tern, że był to wilk, przy­
były prawdopodobnie z Karpat. Ponie­
waż o pojawieniu się wilka zawiado­
miono okoliczne komisarjaty i posterun­
ki, być może, że uda się upolować krwio­
żercze zwierzę i niezbicie stwierdzić je­
go „tożsamość*.  i

I

X DZIWNE STOSUNKI Z ROZKLEJA­
NIEM AFISZY. Jeden z mieszkańców 
Będzina nadesłał nam list ze skargą na 
dziwne stosunki w biurze rozklejać a- 
fiszy w Będzinie, gdzie w jednym wy­
padku zażądano trzykrotnie wyższej o- 
płaty, niż przewiduje cennik Magistra­
tu, a kiedyindziej znów za rozklejenie 
afisza, którego druk wynosił 5 zł. zażą­
dano 15 zł. Koncesję na rozklejanie afi­
szy posiada Związek inwalidów wojen­
nych, który, być może, nie wie o tych 
stosunkach i dlatego też zarówno kon- 

I

eesjonarjusz-e, jak i Magistrat powinmi 
sprawę tę wyświetlić, zwłaszcza, że już 
dawniej były skargi na zbyt wygórowa 
ne ceuiy za rozklejanie afiszy.

Echa likwidacji
SZAJKI BANDYCKIEJ.

W ' botnim numerze pisaliśmy o dwu- 
gouzi.rmem oblężeniu kryjówki bandyc­
kiej w Porąbce przez policję, w czasie 
której jedem z oprysz.ków Rygalik zo­
stał ujęły, drugi zaś Kolasa popełnił sa­
mobójstwo.

Wspomniani wyżej bandyci wraz z za­
strzelonym na Ko-sze-lewie Kosalką i u- 
jętym bezpośrednio po postrzeleniu po­
sterunkowego Torby, Juiljanem Gleniem 
z Gołonoga dokonali szeregu włamań. 
Między imne-mi obrabowali w styczniu 
br. sklep stowarzyszenia spożywców w 
Sławkowie, skąd zabrali różne towary, 
wartości ponad 4.000 zł. i kilkaset zło­
tych gotówką, oraz obrabowali sklep 
rzeźniczy we wsi Niedzieliska, powiatu

Zagłębie w okowach mrozu.
Trwająca od kilku dni fala silnych 

mrozów, dochodzących w nocy do 36 
stop. C. na terenie Zagłębia nie spo­
wodowała dotychczas specjalnych 
trudności lub komplikacji. Najwięcej 
odczuwają głównie sfery handlowe 
opóźnienia w komunikacji kolejo­
wej, dochodzące do kilku godzin i 
związane z tein obawy dojechania do 
miejsca przeznaczenia. Tramwaje 
kursują normalnie, choć frekwencja 
spadła conaj.mniej o 20 proc. Z powo­
du zamarzania iglic zwrotnicowych, 
było kilka wykolejeń, na szczęście 
bez poważniejszych następstw. Ruch 
uliczny spad! do minimum.

Skutkiem silnych mrozów prze­
marzły podobno duże ilości kartofli 
w kopcach i piwnicach źle zaopatrzo­
nych, a na połach i w pobliżu domów 
wiejskich ludność znajduje sporo 
zmarzniętego ptactwa, co ma być o- 
znaką, że obecne mrozy potrwają 
dłuższy czas.

Również wersja o ukazujących się 
tu i ówdzie wilkach trwa nadal, choć 
nie można jakoś spotkać człowieka, I
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Od soboty 9-go do ponie działku 11-go lutego 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! Królowa ekranu, nasza rodaczka 
D f 11 A osiągnęła szczyt artyzmu w swej najno
i ’L/L-rA INi—kJIAI wszcj, jub.leuszowej kreacji p. t. 

MIŁOSTKI ARTYSTKI 
Przepiękny, porywający dramat współczesny, erotyczno - salonowy w 
10-ciu aktach. Niebywały dotychczas realizm gry! Rewelacyjna treść! O- 

rygnalne opracowanie tematu! Mistrzowska reżyserja! -
NADTO:

Wspaniała sensacja sezonu z niezrównanym cowboyem - gentelmanem 
JACK LUDENEM wraz ze swoim pięknym koniem „srebrzystym sokołem“

p.t 1OD bAŁsZY wYM OsKAKZENiEM 
nader zajmującv dramat sensacy jno awanturniczy w 8 aktach.

isa ar
DR. MED

Tadeusz Butkiewicz 
przyjmuje chorych 

w soboty: od 8.30 wieczór — 10 .wieczór 
i w niedziele: od 12 — 1.30 popołudniu

Chrzanowskiego, gdzie skradli znaczną 
ilość szynek, salcesonów i innego mięsa

W czasie rewizji przy Kolasie znale­
ziono 202 zł. Pieniądze te pochodzą z 
kradzieży dokonanej w Sławkowie. W 
mieszkaniu Krzemieniowej, gdzie ukry­
wali się bandyci, znaleziono dość zna­
czną ilość mięsa pochodzącego z kradzie- 
ży w Niedzieliskach.

Podczas konfrontacji Rygalika z po 
śtferunkowym Torbą, te.n poznał w ban­
dycie osobnika, który strzelał do niego 
gdy już ranny leżał na ziemi.

Po zakończeniu dochodzenia przez U- 
rząd śledczy, Rygalika przewieziono do 
więzienia w Będzinie.

iwnssh

któryby naprawdę potwierdził praw 
dziwość tych pogłosek.

Narazie fala mrozów nie da je się 
specjalnie we znaki ludności Zagłę­
bia. Wynikły jedynie trudności w 
dostarczaniu wody, skutkiem za­
marzania studni,i pompek, natomiast 
niema obawy o brak żywności, Za­
głębie bowiem posiada dość duże za­
pasy wszelkiego rodzaju artykułów 
żywnościowych, a pozatem dowó? 
żywności choć w mniejszych rozmia­
rach, trwa nadal i narazić wszelkie 
obawy pod tym względem są nieuza­
sadnione.

Rzecz charakterystyczna, że w Za­
głębiu dotychczas nie słychać o od
mrożeniach, tak licznych w in
nych miastach, choć podobno panie
masowo nabywają różne środki prze
ciwko odmrożeniu nóżek, co przy 
dzisiejszej modzie jest zrozumiale.

Słowem, obrzydliwy mróz wszyst­
kim dokucza. Jedyna nadzieja, ii 
wbrew przepowiedniom Pima, fala 
zimna wkrótce przeminie, co oby 
jaiKnajnirędzej nastąpiło.

ooDsesMUM»

raw æ«as«cs

ARMSTRONG LIVINGSTONE

WŁrew oczywistości.
PRzuKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI.
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WkoAcu bankier przemówił — akcent głębo­

kiego żalu drżał w tonie jego słów.
— Sądzę, że trzeba mu powiedzieć — co o tem 

myślisz, Angus?
•— Tak, — odpowiedział chudy kasjer.
Rossiter odchrząknął.
■— Panie Horton, według dawnego zwyczaju 

Posiadamy zawsze w banku pewną sumę pienię­
dzy, stanowiącą rezerwę, gotową do użytku w ra­
zie koniecznej potrzeby. Pieniędzy tych nie rusza- 
my nigdy, chyba, że wyjmuje się je ze schowka dla 
Przeliczenia przez rzeczoznawcę, co się zdarza cza­
sami — w długich odstępach czasu. Trzymamy je 
w skrytce, wewnątrz zwykłej kasy, znajdującej się 
na dole, w stalowej izbie, gdzie umieszczamy 
skrzynki depozytowe. Tylko trzy osoby znały kom- 
"lację liter, potrzebną do otwarcia prywatnego 

J^nowka. Kasjer — pan Fergusson, jego pomocnik 
Ryszard Gray i ja. Pierwsi wymienieni panowie 

P°s ugiwali się nią od czasu do czasu z obowiązku 
nich urzędów; ja znalem ją tylko dla zwykłego 

^?nezpleczenia, dla uniknięcia zamieszania, w ra- 
e> gdyby obaj ci panowie nie byli zdolni do peł- 
enia swych obowiązków. Z chwilą, gdy dowie*  

działem się o samobójstwie Graya, wezwałem Fer- 
gussona i obaj skontrolowaliśmy dokładnie księgi, 
prowadzone przez tego młodzieńca —- winniśmy to 
byli naszemu bankowi. Wszystko było w porządku. 
Powinszowaliśmy sobie wzajemnie, gdy nagle 
przypomniałem sobie o rezerwowej gotówce w 
skrytce i oceniłem, że musimy ją przeliczyć, by 
stwierdzić z wszelką pewnością, że niema deficytu. 
Zeszliśmy na dół — pan Fergusson otworzył scho­
wek, otworzył następnie zwykłą blaszaną stkrzyn- 
kę, w której spoczywały rezerwowe pieniądze i 
natychmiast stwierdził bolesną prawdę. Panie Hor­
ton, paczka, zawierająca 10.000 dolarów w nowiut­
kich stodolarnych banknotach... zniknęła.

Gdzie s:ę podziała?
Jimmy, Irlanczyk z pochodzenia, w charakte­

rze swoim posiadał dwie wewnętrzne zalety, 
odziedziczone zapewne po długim szeregu pokoleń: 
wojowniczość i duchową odporność wobec ciosów 
losu. Jego przodkowię byli dziećmi dzielnej rasy, a 
ich wojowniczy temperament odezwa! się w nim 
w tej chwili. Wyznanie Rossitera zachwiało nim, 
ale tylko na chwilę.

— Dziesięć tysięcy zniknęło? Pan sądzi, że 
Gray je zabrał?

— Mój drogi panie! Cóż ja mogę sądzić? Tyl­
ko trzy osoby miały dostęp do schowka. Wiem do­
kładnie, że ja nie przywłaszczyłem sobie tych pie­
niędzy. Jestem pewny, że pan Fergusson również 
tego nie uczynił, ma bowiem dwa razy tyle na bie­

I

żącym prywatnym rachunku, z tego też powodu 
nie potrzebuje uciekać się do kradzieży*.  — Cóż 
więc mogę o .tem myśleć? Zniknęła paczka z dzie­
sięcioma tysiącami dolarów, a Gray7 targnął się na 
swoje życie.

— Tak! To zda je się wszystko wyjaśniać. Ale 
gdzie się ona podziała?

—- Przepraszam.
—- Gdzie się paczka podziała? Na co mógł wy­

dać te pieniądze?
•— Na co? Bóg mi świadkiem, panie Horton» że 

nie mam pojęcia.
— Pan nigdy nie dostrzegł w nim jakichś dzi­

wactw, skłonności do wybryków?
— N... nie. Nic w każdym razie, coby odpowie 

działo tej skali pieniężnej.
— Karty, kobiety, alkohol?
—■ Mój drogi panie, mogę pana zapewnić, że 2 

chwilą, gdybym zauważy7! coś podobnego, pan 
Gray przestałby być pomocnikiem kasjera.

— No, dobrze, ale przecież musiał zrobić coś 
z temi pieniędzmi, może jakieś spekulacje?

— To możliwe.
— Oczywiście, pozostała po nim kaucja?
— Nie, muszę z żalem stwierdzić, że Gray nie 

złożył kaucji, choć powinien byl to uczynić. Moja 
to wina. Jego ojciec, którego znalem dobrze, wpro­
wadził go do naszego banku, jako młodego jeszcze 
chłopca. Był to więc właściwie mój protegowany.

— Któż więc pokryje stratę?
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cieszy się rządowa iaskinia hazardu.
(Korespondencja ze stolicy

W najruchliwszej części' Moskwy, w 
jednym z najwspanialszych pałaców 

. książęcych,: znajduje się lokal, który no­
si szumną nazwę „Wladimiiriskij - Klub“, 
jest to instytucja, która w dzisiejszej 
Moskwie cieśzyi-aię największem stosun­
kowo powodzeniem.

Drzwi węhóidioiwe do lokalu są dniem i 
uoeą otwarte, a specjalny, diotbntze. re­
prezentujący siię portjer wpinsizicza beziu 
e tainnie сотая to nowe szeregi mężczyzn 
i kobiet, którzy znikają, we wnętriziu pa­
łacu na długi przeciąg czasu. Tu bowiem' 
w licznych, przeisitronych salach pamdesiz 
йота zestalą niajwsięksaa atrakcja dzi­
siejszej Rosji, sowieckie „Monte Carla“, 
wielkie kasyno najróżńiorodiniiejszej gry 
hazardowej.

Pod opieką rządową etai ten przyby­
tek hazardu.

SpecjaiLmi uinzędnicy państwowi pracu­
ją tu beiz przerwy przy licznych stoli­
kach ruletkowych i ustawicznie puszcza 
ją w ruch elastyczną g-atlikę,■■która z blys 
kawieziną szybkością wyznać-za najróźno 
rodinieijsze cyfry, pjizynoezące fórtuinę, 
lub też częstokroć utratę, całego mająt­
ku.

Wokół stołu widać najróżnorodniejsze 
postacie, skupione tak. gęsto wokół sie­
bie, że trudno przedostać się przez nie.

Oczywiście, że zasady komunizmu za 
stały tu w pełni „poszanowane“. Obok 
zadem komisarzy sowieckich, obok wyż­
szych i niższych urzędników, spotkać 
tu można zwyczajnych robotników, nę­
dzarzy, którzy nie jednokrotnie w gło­
dzie i chloidizę zdobywać muszą ■ ciężko 
zapracowany grosz. Krupier nie widżi 
jednak żadnej różnicy. Ściąga pieniądze 
zarówno od dygnitarzy, jak i od zbiedzo ; 
nych proletarjuisizy, żgairnia je zwinnym

I
■i
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czerwonych Carów).
ruchem bez różnicy do swęj szkatuły, 
aby polem z tryumfem zanieść swą zdo­
bycz cło skarbu sowiieckieig‘0 i pochwalić 
się jak,u,aj większym zyskiem.

Niepcubrzeiba oczywiście -dodawać, że 
ten protegowany przez władize rządowe 
demom gry wyrządza jąknajstrąszliwsze 
spustoszenia. Kupcy tracą tutaj nieraz 
cały .swój kapitał, roiboifinik odd.aje co­
dziennie n :emal pełny swój zarobek, u- 
rzędiniicy defraudują powierzone im pie­
niądze, kobiety zaś dają się nakłonić do 
najipodłejszych nlkreemnośca. Wszystko 
zaś by chociaż przez chwalę skosztować 
iiozn.atmiętmienii.a przy gr.ze, a może, ra­
czej by wśród podniecenia, spowodowa­
nego rzuceniem ostatniej stawki, zapora 
nieć choć przez chwilę o istótoej nędzy.

W prasie sowieckiej pojawiały się już 
niejednokrotnie wezwania, domagające 
się zamknięcia tej ohydnej spelunki. 
Pcidinoszono nawet już twierdzenia, iż 
kasyno jest „pozostałością systemu bur- 
żuazyjnego, nie — licującą z podstawo 
wemi hasłami komunizmu“. Rząd so­
wiecki głuchy jest jednak na wszelkie 
te apele. Kasyno gry p¥lzyóo®i bowiem 
bardzo znaczne dochody i wraz z opła­
tami, plytnącemi z kemsumeji wódki sta 
nowi pewne źródło, skąd budżet sowiec 
ki czerpać może fundusze. Hazard za­
tem kwitnie w dalszym ciągu, a kasyno 
w „Klubie właiditaiin-kim“ otaczane jest 
bardzo Wydailną oip-ieką.

Gdy się jednak patrzy n>a te poatacie, 
które dniem i nocą napływają do spelun 
ki hazardowej, gdy przypomni się, że 
niejeden z wchodzących nie ma często- 
kro możności zakupienia chleiba — lub 
też, że niektórzy, przegrawszy w grze 
powierzone im sumy, wyjść muszą z „ka 
syna“ i natychmiast ■wpakować sobie ku

Ię w łeb, obraz nędzy i rozpaczy, wie- 
jący z tego przybytku rządu sowieckie­
go staje się straszliwy. .

Nikt jednak nie troszczy się o to w 
Moskwie. „Gruini że są dochody i że in-

sfyfcucij-a nie jest kontraewolucyjna“ otc 
zasada która znajduje tu zas.tosowaaiią 
podobnie zresztą jak we wszystkich pra­
wic innvch ©prawach dzisiejszej Rosji

K. P. '

. „Film bis wjmap fljaWgu
Wywiad z Charlie ChapJinem.

Na zapytanie jednego z dziennika­
rzy amerykańskich, co myśli o „mó­
wiącym filmie“ sławny artysta Cha­
plin wyraził następujący pogląd na 
tę kwestję: ' . - . , . ,

— Sądzę, że wprowadzenie efek­
tów słuchowych do obrazów kinema­
tograficznych jest zdobyczą trwałą. 
Nie uważam jednak, by można to sa­
mo powiedzieć o djalogu. Sztuka pan 
tómitny jest doskonała i nie potrze­
buje słów. Piękna dziewczyna, któ- 

w świetle księżyca, może być czyją-, 
kólwiek kochanką, w jakiemikolwiok 
mieście, albo kraju. Z chwilą jednak, 
gdy odwraca się ona d>o publiczności, 
otwiera usta i woła: „Ojej, jaki ten 
księżyc jest piękny!“ — iluzja pierz­
cha.

kilim nie potrzebuje djalogu tak. 
jak symfonja Beethovena nie wyńia- ' 
ga słów: Najlepsza sztuka jest naj-. 
prostszą. Doskonałość leży na drodze 
prostoty.

Jeżeli do filmu wprowadzimy -sło­
wa, skomplikujemy coś, na uprosż- 
czenie czego zużyliśmy wiele czasu. 
W ostatnich kilku latach stworzyliś­
my szereg wielkich obrazów w Hol­
lywood. Nasi Wytwórcy nauczyli się 
produkować bardzo dobre obrazy. 
Obawiam się, że angażując się w 
kierunku „filmu mówiącego“ będą 
bardziej używali swych uszu, niż p- 
czu. Może to nas cofnąć wstecz o la­
ta całe.

rej sylwetka pojawia się na ekranie

1
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! Djalog mógłby być dobry w ko 
mcdji. W danej chwili nawet w dra­
macie djalog jest zabawny. Wiem, w 
jakich wypadkach komedja mówio­
na mogłaby mieć powodzenie.

Alę djalog dla mego własnego u, 
żytku? Nie, nigdy. Zawsze potrafię 
wyrazić to, o co mi chodzi, zapomocą 
gestu. A nawet potrafię wyrazić wię­
cej, gdyż widownia uzupełnia mój 
gest. Gdy jestem zmartwiony, dopo­
wiedzą sobie wszystko, co kiedykol­
wiek mówili, gdy sarni mieli zmar­
twienie. wszystkie słowa, które ja 
kiedykolwiek wymówili, gdy sami 
mieli- zmartwienie, wszystkie smutne 
śpi-iiwy, jakie sami przeżył i o któ­
rych czytali i będą płakali nie dla­
tego,- że wzrusza, ich moja gra, ale 
dlatego, że widzą mnie smutnym i sa­
mi stoją rię smutnymi... Na miejsce 
słowa „zmariwioiny" można podsta­
wić słowa „szczęśliwy", „przerażony“ 
„zakłopotany" albo jakiekolwiek 
inne.

WYMAGAJĄCE DZIECKO.
Dziecko XX .wieku przygląda się w cyrku 

ekwilibryścici który stojąc na jednej nodze, 
na drugiej balansuje laską i talerzem, 
ua czole postawił przybory do palenia, a 
oprócz .tego równocześnie podrzuca i chwy­
ta kapelusz, laskę, rękawiczki i kulę. Dziec­
ko: odwraca się znudzone:

— Papo, dlaczego on nic nie robi drugą 
nogą?

JUTRO PREMIERA
F-.
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I„płonący okręt-[.Przedwiośnie»
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Od dnia 8 lutego i dni następne

Kino,.Wawei- ZEMSTA SZALEŃCA
Sielce^—obok Kościoła

Dzidzi
г коаиттем

MATiiśi aauaiciB w. aptesąch » drogeriach 
nygjeniczdei prsysyphł dła dełeć! »PUDEtJ 
UZłDZi‘ (z Kogutkiem, utrzy nuiacej ciało 

dsiecka w zdrowiu i esystoś:1'. 6382

^notinowy
PUD£R DLA DXreà
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dramat sensacyjne - salonowy w 12 aktach —- w roli głównej HARRY PEEŁ.

NAD PROGRAM:

Zlot Sokołów
NA. G Ó R N. Y M ŚLĄSKU 

Dla młodzieży dozwolony.
■ Vf krotce „W A T Y K À Ntó.

łupież, łysienie 
usuwa „Esencja 
Chir.o ivo - Chmielo­
wa" i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe“ 
(z Kogutkiem) 
Sprzedają apteki 
i składy apteczne. 
Główny skład Ap­
teka Gąsec kiego, 
ul. Freta Nr. 16.
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RESTAURACJA,
Skład win i delikatesów

ŚT. WILCZYŃSKI

NASIONA WSZELKIE, 
róże, agresty, morele, brzoskwinie oraz 
rośliny ozdobne w bogatym wyborze 

POLECA

Stanisław Przedpełski
PŁOCK

Hodowla i Skład Nasion — Szkółki 
Drzew i Krzewów.

(Cennik wysłano na żądanie).

j

i' i s r«ce

POTRZEBNA 
zdolna ekspedientka 
do wędliniarni, Sosno­
wiec, Warszawska 14, 
Koss. 810-4

DĄBaOvVA, ulica S-go Maja Nr, 5
WINA Z BECZKI NA LITRY.

REKLAMOWE WINA lecznicze i stołowe, 
koniaki i wódki pierwszorzędnych tirm. 
Świeży transport herbaty. Gwarantowanej 
dobroci konserwy, własnej fabrykacji 
marynaty, sery, śledzie, wędliny, grzyby, 

czekolada, bombonierki.
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Choroby płuc!
Stosowany przez pn. Doktorów »BAL 
SZM THIOLOL4N /FE“ przy gruźlicę, 
bronchicie, Kaszlu ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa 
nwpoczueie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam I hiocolan Age“ sprzeda 
ią aptekn składy apteczne (drogerje,. 
.ąda icie tylio w oryginainem ooakowa

8. W rot ” 4 A^IE
в

PORTRET
do 6 pocztówek wy- 

nie za 10 zl. w Za-

KROJU
najnowszym syste- 6 pocztoweK wy-
nen szybko i tanio ®£°пап7с?„ 
wyucza- dyplomowana ’,“5 ,^-“ л'1" "
mistrzyni S. Golniko- b}«dzie 
wa. Bielec. Barbary Fotografji ^TUDJO 

i: 21,...II. piętra.. . 716 " ■
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WSPÓLNICZKI (KA) 
di» pracowni z miesz­
kaniem od 1,000 zło­
tych. Olerty „Kurjer 
Zachodni“ pod Wspól­
nik. 866

CHOROBY
„ serca, Basedow, astma 

przygotowuje Sanatorjum „Salus“ 
do egzaminów Dra Kupczyka, Kra

Nauki
i wychowanie
KOREPETYCYJ 

udziela uczeń klasy 
VII, ' „•
również do egzaminów Dra Kupczyka, Kra- 
Wiadomość w Admi- ków, Szujskiego, 
nistracji K. Z. ' 85S> .. " .'■ 290-30

1PROSZEK

KÖGUTflt
Jf^TTuSUWĄ NAJÜPORCZYWS2Y

W.BÓL GŁOWY

, w Sosnowcu, ul. 5-gc 
Maja vis a vis Ko­
ścioła kolejowego

ICH SUCHE EINE
SPRACHLEHRERIN 

. um schnell und gründ 
, lieh polnisch zu ler- 
. nen. -Angebote unter 
. Clufre Nr. 25 an die 
, Administracja. 864

5 TYS. DOLARÓW 
! dam na I hipotekę na 

dobry procent lub do­
brą propozycję. Ofer- 

, ty pod „Hipoteza.
Goniec Częstoeiiowsi« 

j w Częstochowie. W

OSTRZEŻENIE.
Chca.e nabyć proszki naszego wyrobu, na­
leży przv kupnie akcentować, wyraźnie 
żądać oryginalnych proszków z „KOGUT- , 
K1EM” Gąseckiego, znanych od lat trzy- | 
dziestu. — Zwracajcie uwagę i odrzucajcie ! 
UPOkC.ŻI.wąE '. polęeąne' naśladownictwa 

w nodobnem do naszego opakowania

Reklama jest
dźwignią

Wiersz milimetrowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr- w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 1° gt‘ 
od wyrazu (najmniej 1 zł.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe, nekrologi do 200 wierszy o 50 proc, taniej'

Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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